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List z Moskwy. 


Wobec najsprzeczniejszych wisdomości krą- 
żących po świecie o slosunkach panujących. w 
Rosy: sowieckiej, wiadomości zazwyczuj nieza* 
sługujących na wiarę, uważamy za wskazane 
przytoczyć wyjątkiz oryg. korespondencyi nade- 
sanej z Moskwy redakcyi „Robotnika“ przez 
jej współpracownika, a więc bezstronnego obser- 
waiora. 

Oto tej korespondəncyi, datowanej z 29. 
maja b. r. najciekawsze ustępy: 

Szalona różnica bije w oczy pomiędzy Ro- 
syą 1921 r. a Rosyą 1919, a nawet 19020 roku. 
Tam była nędza, gorączka pracy, inicyatywa 
pana rozbieżność w pojmowaniu - dekre- 

i nieporozumienia pomiedzy władzą lokal. 
ną a centrum. Dzisiaj tego niema, na widow- 
ni zjawiła się nowa sowiecka Wurżuazya, opły- 
wająca we wszelkie dostarki, a za nią sza- 
ry, wiełomiionowy tłum obdarty I zgłodniały. 

Fronty wojenne znikły, a na ich miejsce 
powstał nowy, bardziej groźny»i potężny w 
swych rozmiarach front pracy, front wszela-, 
kiego glodu. 

Dotąd Sowiety, operując staremi zapasa- 
mi zboża, mogły w pewnych chwilach zaopa- 
trzyć najwyżej 3 i pół miliona robotników. O 
hecni* zapasy prawie wyczerpały się, a robot- 
nik, żle iub wcale nie odżywiany, rzucał zaję- 
cie i albo rozpoczął bardzo popłutną spekuią. 
cyę, albo maszerował na wieś. 

Braku opału nie zdołano zlokalizować, a 
przybierał on chwilami potężne rozmiary. O 
becnie bawet z powodu braku smarów i nafty 
całe zagiębie Doniecki* jest w przededniu ka- 
tastrofy. 

W. dziedzinie przemysłu me!alowsgo So- 
wiety podeszły da skraju przepaści. Cały prze- 
myst metalowy istninl tylko dzięki siarym za- 
pasom, obecnie są one zupełnie wyczerpane i 
z brakn surowców, trzeb bedzie fabryki zam- 
knać. 

Z wiosną zawitał do Rosyi straszny gość -— 
głód. Zapasy chleba zupełnie wyczerpane, w 
magazynich, na składach przerażające pusiki. 
Zniesiono racye chlebowe dla ludności, nie 
wyłączając urzędników. Wojsko. szyikał: o, 
trzymują od ćwierć do pół funta chleba dziennie 
Y to nieregularnie. Wolny handel. swobodny 
dowóz ze wsi chleba nie zapobiegnie gisdowi, 
który szybko swe wszechpołężne ramiona roz- 
ciąga wad krajem. Naiwidoczniejszym wskaż. 
nikiem sirasznego głodu. jest wyjiek białego 
chleba, a więc resztki białej maki wkrótce 
zużyją się i pozostanie tylko to, co chłop przy- 
wiezie do miasta. A chleb po cenach rvnko. 
wych nie jest dostępnym dla wszystkich — 
fuut kosztuje 2.400 — 3.000 rb., do się równa 
miekiedy miesięcznej pensyi urzędnika. 

[nne produkty, które również można ky- 
pić w wolnym handlu, kosztują drogo, n. p.'1. £. 

miga 12 tys. rb, masło 25 tys. rb., cwkier 20 
do 25 tys. rb., herbata 60 — 75 tys. rb., sól 3 
tra. rb, mydło 12 tys. rb, kartofle 1000 rb. 
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LEXA PRENWWERA'TY: 
We Lwowie miamęczae 100 Mk, z dowiawą 
do demu 175 Mk, ma growinap MW Mk. 
za granieą %8 
CENA GOROSZEŃ 

Qgłesscnia now 1 mamiegesowe 1 więrza 

nowpareń, 10 „  MWadosłeno 80 Nk., Ne- 

krelogia 36 Mk. Na pierwæej kolunmia 

80 Mk., Przod kroniką Mk., Po kroniea 

| komamkaiy K0 Mk., Drebne ogłoszenia za 

każdy wyias 4 MX. 

Cała stronica 10.008 Mk., pół stronieg 5.000 
Nk.. cała stronica pierwsza (pod nagłówkiera) 
20.000 Mk. jedna szpal'a ma p.erwszój stronicy 
10.000 Mk, — Paski na kolamrĂh teksto- 

wych po cenie „Nadcsłanezt”. 
Ogłesżunia na niedzielą | sw.gha © GR ge 
dreżej. (Numery Dmeonnika Led. są amlidat.) 


hdres las. ikam. Lwów, Spasteske 21. - Tul. Br. 24- 
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jofowania Litwy? 


Cena pojedym. agrem. na 
całym  obazarza Polak 


CZEK P. K, O. Nr. 142.176. _ 
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Skirmunt 


` m 
as ministrem Spraw zagr. 
WARSZAWA, (Pat.). 11 czerwca. Nacz¢!> zagrznicznych i równocześnie zwalniam Pana 

nik Państwa przesłał panu Prezydentowi Mini- | Pedsekretarza stanu Jana ł)ąbskiege z tvmcze- 
strów następujace pismo: sowcego poruczonego kierawnictwa Minister- 

Do Pana Prezyd. Ministrów w Warszawie. |stwa S. Z. 

Przychylając się,do wniosku Fańskiego, mia- Warszawa, Belweder, 11 czerwca 1921. 
nuje p. Konstaniega Skirmunta posła wadzwy- Naczelnik Państwa Józef Piłsudski. 
czajnego i min'stra pełnemocnego I klasy przy * Prez. Min. Wincenty Witos. 
rządzie królewsko włoskim — ministrem spraw 1 -pogo 


m r m i m 
Litwa gotuje się do wojny? 
KRÓLEWIEC, 11 czerwca (E. E.) „Ostpreuss.|i że litewski zapas? złota wywicziomy został jnż 
Zeit.* z d. 10bm, tenesi z Kowna, Że Litwa|w bezpieczne miejsce. Przypuszczalnie skarb ten 
kowieńska jest zupełnie przygotowana de wojny |zdeponuwano w Berlinie. 


Zwycięstwo radykalnego kiergnku W ros. ZW. Zaw. 


HELSINGFORS, 11 czerwca (E. E.) Zjazd |nina, jak Łomos, Milutin, Ryków, eraz sam 
ekowomicznych Związków zawoderych w Mo-| Gerin ponieśl w tych wyborach zupełną poraż- 
skwie wybrał de prezydyum prawie wyłączni:|hę, ba ani jeden z nich nie przeszedł do pre- 
zwolenników kierunku radykainegy. reprczento- | vdyum Związków zawodowych sowieckich. 
wanego przez Trechiega. Zwojeasicy więc luc: -——000— 
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Nr. 0467054. PAT Wiekszość socyal, w rządzie łetewskim, 

4 m z p 2 de” jw: w dzisiej- | RYGA. (EE) 11 czerwca. Prezydent konsty- 
<o + oiii A "U > e 20- | narty łotewskiej Czeks'e pewierzył Samuelowi 
W „e Make utworzenie nowego gabinetu. Większość stano- 
wié w nim będą socyaliści, którzy obajmą 

Wielka katastrofa na morzu. 4 teki: spr. zogranicznych, sprawiedliwości o- 
PARYZ. (Pat). Według doniesień z Aten sta-| swiaty ifhuudlu. Prawdopodobne jest też wstą- 
tek grecki „Bambulina* powracający ze Smyr-j pienie do gałinetu jednego z posłów, sympaty- 
ny, natknął się na minę i zatonął. Z- 240 pasa-|ka komunizwu Związek chłopski i bezpartyjni 
żerów zaledwie dwóch zdołało się uratować. udziała w olecnym rżądzie nie biorą. Co do 
— 00m 


programu nowego rządu zdania są podzielono. 
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funt O ubraniu, czy obuwiu trudno mówić: |wo, byle odciągnąć jeszcze na jakiś czas wy. 
ta przyjemność kosztuje setki tysięcy rb. jazd wygnańców, dla których obecnie wyda- 
W tem piekle okropnej Spekulacyi, w wa-|ją dziesiątki gazet polscy komuniści, „uświa- 
runkach niezwykle ciężkich żyje polska emi |Gamiając" ich, co mają w kraju po powrocie 
gracya od szeregu lut, żyje marzeniem powrotu |roić. Chcą przekonać polskiego rohotnika i 
do kraju. Skończyła się wojna, przybyła Delega- |chłopa, że chleb, to burżuazyjny przesąd, a 
cya Rzpltej do spraw repatryacyi i pociagnęły | grunt — być komunista. Jak nasz robotnik przyj: 
tysiączne tlnmy na ul. Powarską' gdzie skrom- | muje tę agitucyę, zbędne pisać, (rzy lala poby- 
nie ulokowano delegacyę pod flaga Sowire- | tu w Rosyi wiele go uauczyńh» Tdziś najenergicz 
klej Biajoruskiej Misyi. Wieść o przybyciu |niejsza agilacya nie pomote 
Delegacyi szybko rozmiosła się po „matuszce“ Nędza wśród wygnańców okropna. 
Rosyi i całe pociągi z wygnańcami pociągnęły Najlepszą pomocą byłoby niezwłoczne wyt 
na zachód do Moskwy ï Mińska. Ściagają lu- | słanie wygnańców do Krajn. Niech rząd każe 
dziska i w pojedynkę Ku polskiej granity. |delegacyi bardziej stanowczo wystąpić tutaj w 
Z tobołami na plecach, prowadząc dzieci za |celu uruchomienia pociągów z wygnańcami, 
ręce, idą chłopi I robotnicy do Moskwy, aby |niech Sejm uponni się o szybszy powrót wy- 
prędzej, aby jak majweześmiej dostać się do |gnańców. 
kraju. Tak zachwalane robotnikom stosunki rosyj- 
Delegacya niewiele na razie może zrobić. |skie przedstawia człowiek wiurfgodny, a pro- 
Trudności na jej drodze piętrzą się z dnia na |letaryat polski niech sam osądzi, jaką drugą 
dzień coraz większe. a może dzieje sie to celo. |ma kroczyć do lepszej przyazłości. 


>) 


zu „DZIENNIK LUDOWY" 
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Zamordowanie bawarskiego socyalisty. 


MONACHIUM. (E. E) 11. czerwca. Radio. 
Dzis w nocy, zaastrzelony tu zostal przez nie- 
wykrytych dotąd inorderców przewodniczący 
frakoyi niezależnych sejnu bawarskiego, b. na. 
uczyciel gimnazyalny Gereis. Morderstwo to wy- 
 wołało wśród robotników zaonachijskich ogro- 
mne oburzenie. Przypuszczają, że dokonano go 
z pobndek politycznych. Dziś przed południem 
wydała bawarska Rada nirustrów deklaracyę, 
w której wyraża swe oburzenie z powodu do- 
konanej zbrodni i wyznacza nagrodą w wysok. 


10.000 mk. za wykrycie mordercy. Deklarucra 
ta wzywa 4» zuchowania spokojn i rozwagi. 
Farre: soc alistów niezależnych I komumstów 
wydały odezwę, w której obwiniają monabhij- 
stiago prezyden'a policył o slosowanie systemu 
stworzonego prsez Karra. Zamordowanie (ierei- 
sa przedstawione jest w tej odezwie jako za- 
mach na robotników bawarssich. W Monacium 
obawiają się wybuchu powszechnego strejku ro- 
botniczego. 
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Depesza Naczelnika Państwa do 


króla angielskiego. 


' WARSZAWA, 1i czerwca (Pat.). Z okazyi 
urodzin króla angielskiego w dniu 3 b, m. Na- 
czeinik Państwa wysłai do Londynu nasiępu- 
jącą dapeszę: 

Jego Królewska Mość król Jerzy V. londyn. 
Pragnę wyrazić Waszej Królewskiej Mości 
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Echa afary pruszkowskiej. 


Na posiedzenia sejmowej Komisyi komuni- 
kacvjatj rozwinęła się ożywiona dyskusya nad 


sprawsezdazmiem pos. Rajcy z obrad podkomisyi |. 


dla zbadania postępowania min. Jasińskiego w 
sprawie aamierzonego wydzierżawienia  prusz- 
kowsk ch warsztatów kolejowych. Tow. Mora- 
czewski postawił wniosek ustalający, że państwo- 
we warsztaty kolejowe pozostają w zarządzie 
kolei państwowych i stwierdzający, że sprawa 
Wafkola przestała być ektuainą. W głosowaniu 
wniosek tow. Moraczewskiego upadł, gdyż za 
niz» głosowali jedynie socyayści i posłowie PSL. 
„Wyz”olenie*, 
Wobrc tego tow. Moraczewski zaztrzegł się 
przeciwko temu aby Rząd mógł wysnuć wnioski 
z tej uchwały komisyvi. Tylko uchwała Sejmu 
obowiąznje Rząd. Ponieważ większość komisyi 
oświadczyła się przeciw poruszaniu tej sprawy 
w Sejmie, zapowiedział, że wniesie tę sprawę 
na Sejm. 
y 


Obrazki bez retuszu. | 


NA WYSOKIM ZAMKU, 


Na Wysokim Zamku 

Siedział ułan z mamtą. 
padłem z UL-a ma deptak Wysokiego 
Zaraku, niby zmieęly i wilgotny zwój szkockiej 
maiary! przemaglowanej wałkami ciał nieszczęś- 
nych współowarzyszy podróży i chwilkę łapa. 
łem oddech ruchem paszczy foki, wyrzuconej 
na plażę wybrzeża morskiego. 

Jakiś bardzo eleguncko ubrany żebrak ob- 
rzucał mmia spojrzeniem Dubanowicza, konfe- 
rującego a Witosem i oceniwszy mię w jednej 
chwili, odwrócił sie ze wzgardą w stronę aleji. 
— Ha, — myślałem z goryczą — widocznie 
zacohsarwował moje dziury w butach, które za- 
malowałem atramentem dla niepoznania. Gwiż- 
dze jeak na to! Talent, to grunt; a że mam 
talent, jestem święcie o tem przekonany, od 
czasu, jak kolporter „Rzeczypospolitej" nazwał 
mią „pańie kolego". 

Wśród tych rozmyślań doszedłem do wózka, 
gdzie bardzo sympatyczny i nieco rudy jego- 
maść sprzedawał zimne obwarzanki i ciepłą 
wadę sodową, stosunkowo nawet nie drogo, po 
wypośrodkowanej cenie 40 mareczek za całe 
menn. s, 

Z daleka dochodzą tony delej muzyki festy- 
nowej i krzyki, niby rżniętej publiczności. 

Kilka sympatycznych dzieciaków zajeżdża 
mj ebręczkini między nogi, które w jednej chwili 
odmówiły mi posłuszeństwa, dzięki czemu pa- 
aan: jak długi w objęcia jakiejś wyniedzielonej 
pau w: niebezpiecznym wieku i razem » nią 


Wy 


w dniu Jego urodzin najszczersze życzenia szczę- 
ścia i chwały dla Niego i Jego Domu. 
Piłsudski. 
Na powyższą depeszę otrzymał Naczelnik 
Państwa nastzpujący telegram: 
Naczelnik Państwa Polskiego Warszawa. 
Proszę przyjąć moje najserdeczniejsze podzię- 
kowanie za łaskawie nadesłane życzenia. 
à Jerzy V. 
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Opiska nad zdemobiiizowanyci 
i inwalidami, 
Zdcmobilizowany oficer i inwalida zajęty 
jako siła pomocnicza, w korpusie kadetów Nr, 
1 otrzymał wypowiedzenie posady z powodów 
oszczędnościowych, natomiast zatrzymano siły 
cywilne i żeńskie. Ponieważ tego rodzaju postę- 
powanie zasiugżuje na rajbczwzględniejsze ta- 
piętnowanie, zwracamy na nie uwagę władz 


wojskowych.. gdyż chyba dzieje się to wbrew ich | 


intencyom. 
KET ZRPPY NTT NZOZ BU NADE WZT. 


ECHA PERTRAMKTACY! POLSKO - LITEWSKICH. 
BRUKSELA (Russprecs). W belgijskich kolach 
politycznych przypuszczają, że zawanie pertraxiał 
cyi polo - litewskich w Brukseli zachwieje stano- 
wistriem Litwy Kowieńskiej, ponieważ wszyskie ar- 
gimnenty wysurięje pracz Polskę, wywarły bardzo 
dodatnie wrażenie. j 


WAERN 7 "WODNY DENIES SAELE OAREN JA A a. 


— Nie ma bez kolców róż! — pomyślałem, 
poprawiając sobie kawalek urwanego nosa, zwi- 
sajaącego ini, niby strzępek wojennej materyi 
„nuzowej'. lyiko,sią nie zrażać! Pierwsze nis- 
powodzenie nie decyduje jeszcze o wszystkiem, 
a każdy początek jest trudny... 

— pPomiłujcie miłosierma osobo, biednero 
inwalida! — rozlega się melodyjny, choć tro- 


szeczkę w Pił! głos bardzo sympatycznego 
młodzieńca z podwiązaną twarzą. Jakże tu od. 
mówić?.. Chyba serca bym nie mial! 


Zadowolony z miłosiernoro uczynku, opusz- 
czam sympatycznego człowieka i znikam szyb- 
ko w aleji, aby nie mieć świadków swego ci- 
chego miłosierdzia. Taki już jesteml... Za mną 
leci oburzony głos nieszczęśliwca: „A niech 
c Bóg pomoże, żebyś nogi połamał, ty hyclu 
magistrackii.. Pięć marek daja! Widzicie intek- 
genta!“ 

— Oio s skutki nierównomiernego roz- 
działu dóbr ziemskich między posiadających a 
wyw laszczonych — myślałem, podchodząc do 
dużego parasoła, ustawionego na uboczu aleji. 
Pod parasolem, przymocowanym do stolu, stał 
szpakowaty pan i twierdził całkiem głośno, że 
każdego potrafi w przeciągu jednej minuty sfo- 
tografować swoim amerykańskim aparatem, bez 
najmniejszego uszczerbku dla zdrowia fotogra- 
fowanego. 

Kilku mniej cćleganckich panów i dwadzie. 
ścia kilka panieńek „do wszystkiego" trzyma 
już swoję podobizny w nieco czerwonych i spo. 
conych dłoniach. 

— Naj go cholere weźmie! — mówi jedna 
z panieniek. — Wyglądam jak półtora nieszczę, 
ścia! No, popatrz sama, czy to ja jestemi... 

— To je całkiem akuratnie panienka — 
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SYTJACYA BOJOWA NA G. ŚLĄSKU. 

BYTOM. /K. FE.) 11. czerwca. Komunikat po. 
wsańczy z 10. b. m. Na odcinku połnocnym 
utrczki patroli. Na odcinka środkowym oprócz 
działania patroli — bez zmian. Na odcinku po- 
łuduiowym ataki nieprzyjaciela w okolicy Ra- 
ciborza zlikwidowano. 

Wojska koalicyjne obsadziły część strefy 
nentralnej. 

BYTOM. (E. E.J 11. czerwca. Na północy 
powstańcy opuścili już cały trójkat więdzy 
Landsbergiem, Dębowicami a granicą powiatów 
oleśro - lubluieckiego. Tak zw. linia demarka, 
cyna przebiegu obecnie: Dębowice, Htaniowce, 
Grodzisk, Marmutowic, Bultarowice, Grudzie- 
niec, Jakobswalde, Orchowice, i Rawa; nastę, 
pnie idzie wzdłaż Odry. Grudzienieć zajęty jest 
przez Anglików. 


—000— 
POLSKIE SZKOŁY NA G. $LĄSKU. 

EYTOM. (FE. E.J J1. czerwca. Naczelne wla- 
dze powstańcze na G. Śląsku wydały 2 rozpo- 
rządzenia dotyczące szkolnictwa: l) we wszyst. 
kich szkolach ludowych rozpocząć się ma nau- 
ka, która odbywać się ma w języku polskim: 
2) dotychczasowe zarządy szkolne rozwiązuje 
się, do 2 tygod. wybrane rnają być nowe. 


zza 
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Komuniści idą ręka w rękę 
z reakcyą. 


Pamietamy wszyscy, jak komuniści gómo- 
śląscy wydali hasło powstrzymania siq od gło- 
sowania w czasie plebiscytu, lub też demon- 
stracyjnego głosowania za Rosyą sowiecka. 
Wiemy, ĉe komuniści zamiast głosować za Ro- 
syą, głosowali hurmem za Niemcami, przekła, 
dając Niemcy Siinnesa nad Rosyę Lenina. 
| W. ubiegłym znów tygodniu na wiecu w 
| Berlinie, urządzonym przez wszystkie partye 
ol najskrajniejszej prawicy począwczy Gedy- 
nie niezależni socyaliści nie wzięji udziału) w 
celu zananiiestowunia żądania przyłączenia 
całego Sląska do Niemiec, wystąpi:i dwaj ko- 
muniści, z płomiennemi mowami nacyonali. 
stycznemi, zbierając suto oklaski wiecowni- 
ków, 

I wszystko to się dzieje na chwałę „re- 
wolucyi" komunistycznej. 
weż pa 0) a pc 6 w oo ETATER NOZ | 


— Jezus, Marya! — woła znowu inna pa- 
nienka. — Ależ to jest jakaś małpa, a nie jal. 
-— Troszy tu nie robić karmider i iść do 
jasnej cholery! — woła oburzony fotograf — 


Za 30 marki, to ona chce być do sicbie podobna! 
Jeszcze czego... 

Kilku Sato, ale za to brudnych prze- 
kupniów oferuje palone orzechy amerykańskie, 
chlodniki roznoszone w naczyniach, łudząco po- 
dobnych do spluwaczek, ziarnka dyni, „ciast. 
ka“ 1 nugat z mielonej fasoli. 

— Mógllhyś coś Wicek zafundować! 
mówi obrażona w swej godności koliecej, bar, 
dzo pyzata panienka w kapeiuszu, podohnym 
do ryżowej miotły. 

— Co ty myślisz, że ja frajer z Puzappu? — 
odpowiada amant, lokując się na lawce. 

W „ogrodzie”, otoczonym od profanów par- 
kanem, odbywa się właśnie festyn ,„„Dractwą od 
nagłej a niespodziewanej śmierci . Wstęp kosz- 
tuje tylko 10 marek, ale za to usłyszeć można 
z bardzo bliskiej odległośęi muzyke grającą: 
„Marnszko, moja Mariszko” oraz cały wieniec 
pieśni aktualnych, 

Kilka dystyngowanych starszych pań w o- 
toczenin mniej dystyngowanych, ale za to młod. 
szych oficerów, sprzedaje losy fantowe, z któ- 
rych co setny wygrywa popsutą harmonikę, lub 
podrecznik do nauki weterynaryi domowej. 

Między „fantani“ widać także parę króli. 
ków w drewnianej klatce, woreczek grochu, fa- 
jansowy dzbanuszek o jednym uszku, wypło- 
wiał poduszeczką na igły i kilka broszur o 
ralowaniu topielców i uduszonych. Y 

Zdaje się, że króliki wygrywa przy pomocy 
bardzo sympatycznego oficera młodsza córeczka 
prezesowej festynu, ho ogólna radość zapano- 


zatrzymuję się górną czzęścią twarzy i lewą |mów1 amerykański fotograf — ale to dopiero | wala wśród otaczającego panią prezesową ko- 


dziurką od nosa 


'«ywapłocie dzikich róż. | 


dwa dni poleży sobie w ciemnej szufiadzieą 


na cudownie podskubanym | „wylizie en fais I en profil" jak „fortografia" | mitetu. 


Poczia miłosna funkcyonuja bez zarzuta, 
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W obronie Górnego Slaska. . 
WIEC W SALI RATUSZOWEL. 


(b Obrońcy Lwowa zwołali wczoraj wiec 
obywatelstwa do sali ratuszowej, by dać wy- 
raz uczuciom spoleczeństwa w sprawia, któ- 
tu jest krwawą runą, wołającą o jaknajszyb- 
sze jej opatrzenie i uleczenie. Powstanie gór- 
nośląskie wywołuje na calej ziemi polskiej głos 
protestu przeciwko przeiargom haniebnym, któ- 
rych ofiarą ma paść dzielny górnik śląski i 
budzi szczery odruch pomocy dla zrozpaczonych, 
krwią polskość swą manifestujących braci. 

Do zgromadzonych przemówił im. obroń. 
ców Lwowa p. Bialikiewicz, wyrażając wzbu- 
rzenie i (uzasadniony niepokój w społeczeństwie 
polskiem, wskutek stanowiska koalicyi w spra- 
wie śląskiej. 

Następnie przedlożył szereg rezolucji: 

1. Obrońcy miasta i obywatelstwo Lwowa 
zgromadzeni na wiecu, % dniu il. b. m. w ra- 
tuszu, wyrażają głęboką cześć i podziw dla bo- 
haterskiej obrony, prastarej dzielnicy piastow. 
skiej i szlą braci górnośląskiej wyrazy otuchy 
1 wytrwania na obranej drodze, śladem Lwowa, 
aż do zupełnego zwycięstwa, zapewniając ich, 
ża są gotowi pośpieszyć z czynną pomocą we 
wszelkiej formie. 

2. Ządają od aliantów ścisłego wykonania 
traktatu pokojowego, zglaszając protest prze- 
ciwko dalszemu frymarczeniu ziemią polską i 
handlowaniu duszami polskiemi, przestrzegając, 
że dalsze tego rodzaju postępowanie musi wy. 
wołać odruch całego narodu polskiego. 

3. Wzywają rząd polski do wyjścia z ilotyche 
czasowej bierności przez udzielenie wszelkie- 
go poparcia walczącym (rórnoślązakom, zwłasz- 
cza, że rząd niemiecki nietylko zupełnie jaw- 
nie udziela Niemcom na Górnym ŚSiąsku woj- 
EAETEZ ZET TYPE REWA E | DE ZEENIRI 


Mali chłopcy przebiegają plac festynowy, wy- 
krzykując głośno numery adresasów. 

Pod drzewem stanął jakiś bardzo chudy 
młodzieniec o wyłupiastych oczach i załatwia 
korespondencyę tym, którzy nie bardzo czują 
się pewni w piśmie. Czyni to ze zrozumieniem 
rzeczy, z dużą wyrozumiałością serc ludzkich 
rza minimalną opłatą dwóch marek. 

— Napisz jej pan, że jak nie puści tego 
kontrolora z tramwaju, to nogi jej powyrywam 
1 dam się dzieciom bawić! — mówi jakiś nowo. 
czesny Otello. 

— Od czasu, jak ją zobaczyłem, to mi stoi 
ciągle przed oczami! — dyktuje inny, młodszy 
obywaie] w angielskim khaki mundurze. 

Jeden dyktuje do wiersza: 

„łle razy wspomnisz sobie, że to ja pisalem; 
„Iyle razy wspomnij sobie... 

— Zapomniałem, do kibani mamy! — woła 
z goryczą dyktujący. 

— Kusz trochę, a ja ci sam napisze „do 
wirszu' — mówi z emfazgą piszący. — To bę. 
dzia ładniejsze: 

„Miku, fiku, fiku, miku. 
„Oto masz mnie w pamiętniku”... 

Scieinnia się. Granatowy wieczór otula ez- 
hw drzew i miliardy gwiazd poczynają iskrzęć 
się na niebie podobnem do gwiaździstego sztan- 
daru amerykańskiago. 

Muzyka kończy produkcye  nastrojowym 
marszem do slów: „bo lampy, — daj do 
lampy"... 

Wysoki Zamek zaczyna pustoszać, tylko 
słowiki drą się w krzakach jaśminu i miłosna 
pary gruchają pod niebem czarownej nocy 
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skow I naaleryvalnej pomocy, ale ponadfo, do- 


puszcza się zbrodniczego terroru na tamtejszej al 


ludność poiskiej. 
4. Wzywaja, magistrat miasta L 


wowa, by na 


LS AL ly ę 10 +27 © INS RAR aan 


Przed laty zdarzył się we Lwowie nastepu- 
jacy wstrząsający wypadek: Do dolu kloaczne- 
go wpadli podczas czyszczenia kloaki trzej ka 
nalarze. Stało się to w ten sposób, że najpierw 
wpadi jeden z nich wskutek usunięcia się 
| grzązkiej ziemi, czy też załiumania się deski, 
drugi dla ratowania go spuścił się do dołu i 
również ugrzązł, z trzecim zdarzyło się to samo. 
Było to późna, nocą, przerażliwe jęki zbudziły 
mieszkańców tego domu. 

Sprowadzona straż pożarna, po wielu tru. 
dach, zdołała wyciągnąć dwu z tych nieszczęs- 
nych robotników i ocucić ich, trzeci względnie 
pierwszy, który wpadl do dołu, już nie Żył. 

Człowiek utonął w Kale ludzkim... 

Straszna ta scena wywołała w mójej duszy 
zupełny przewrót pojąć o wartości pracy ludz. 
kiej. 

Tea kanalarski robotnik wykazał wówczas 
swoją okropną śraiercią na jak fałszywych pod- 
stawach oparta, jest cała budowa społeczna, 
kiedy to za pracę najcięższą, wstretna, wykony- 
waną w nocy, wśród najgorszych warunków 
lecz pracę bsz której obyćby się ludzie nie mo- 


wszelką inną bądź umysłową, bądź fizyczną. 

Lala upłyngły, a tego okropnego wypadku 
nie zdolała zaćmić w mojej pamięci nawet groza 
wojensa. nawet wszelkie z wojną związane o- 
krucieństwa i barbarzyństwa. 

I zawsze, ilekroć slyszę, że ludzie pracu- 
jący umysłowo, zazdroszczą poprostu robotni- 
kowi, który dzięki organizacyi zdołał wywal- 
czyć dia siebie lepsze warunki, przychodzi mi 
na mvśl ów kanalarz owa niezawiniona ofiara 
zawodu. 

I pytam w odpowiedzi na takie zawistne 
uwagi o „świetnem' położeniu robotników: czy 
ty inteligentny człowieku podjąłhyś się za wy- 
sokiem wynagrodzeniem pracy kanalarza? 

Wzdrygasz się i obrażasz... 

A przecie ten kanularz, to człowiek, htóre- 

mu słonko zarówno świeci, jak tobi: I jom ichciat 
by mieszkać w pokoju — a nie w morach su- 
terenowych, I on chciałby dzieci swoje na ludzi 
wyprowadzać. 
„. Gdzieś z czasów niewolnictwa jeszcze po- 
zostało u ogółu przekonanie że im praca cięż- 
szą, tem powinna być tańsza. Robotnik tłukący 
kamienie na gościńcu, któremu znój ciężki zro- 
sii czoło, zamialucz ulic, który pluca swoje za- 
prawia do gruźlicy wskutek unoszącego się. py. 
łu tragarz, który grzbiet swój pochylił wskutek 
noszenia ciężarów, a który zazwyczaj przed. 
wcześnie ginie wskutek podźwignięcia, ruptury 
i podobnych chorób, ten wszystek pracownik 
najbardziej jest poqardzany, a przecie po spra- 
wiedliwości praca jego powinna być wynagra- 
dzaua jak najlepiej. 


POWRÓT DZIEŁ SZTUKI. 

WARSZAWA, 11. 6. (Pat.). Wskutek starań mõ- 
nisteegtwa sziusi I kuśtury o odzyskanie re zbiorów 
rządowych austryackieh liozrtyćh, nader cennych dzieł 
sztuki nolsłicj, rząd polski wszedł w posiadanie sze. 
regu wybitnych dzieł sztuki, między innemi Rejta- 
(na Matejki, który wystawiony zomał na widoż pu- 
bücmy w ranku królewskin 
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rzecz powstania Górnośląskiego zfrządził na- 
lvżenie jednodniowego podatku na wszystkie lo- 
kale zabnwowe i przedsiębiorstwa rozrywkowe, 
zaś wszystkie kongregacye i stowarzyszenia do 
uiszczenia jednorazowej znaczniejszej duniny. 

5. Wiec apeluje do wszystkich rodaków 
wschodniej Malopolski, hy wytężyli całą energię 
dla zorganizowania wszechstronnej pomocy bra- 
ciom walczącym na Górnym Sląsku. 

Przemawia! jeszeze w imieniu ogólno- aka- 
demickiego Komitetu górnośląskiego dr. Luba- 
czewski, poczem przew. dr. Stahl poddał pod 
głosowanie rezolucye. Uchwalono je jednomyśl- 
nie, poczem odśpiewano „Rotę'. 
Na koniec wznieśli zebrani okrzyk na cześć 
czących Górnoślązaków. 

—e00— 


Trud robkełnika i jego płaca. 


Wskutek niesprawiedliwości społecznej dzie- 
je się tak, że nory i poddasza zamieszkują ro. 
Lotnicy, miino że te ubikacye na całym świocie 
powinny być przeznaczone na składy  maga- 
zyny, a 'nie na mieszkania: ludzkie. 

Wskutek najgorszych warunków pracy, 
wskutek głodu, chłodu i wilgoci robotnicy na 
calym świecie dają nujwiększy kontyngens gru- 
źlicy, największy procent dzieci rachitywnych, 
skrotulicznych, największą ich śmiertelność. 

Największa ilość nędzy, nawet zbrodni wy- 
wodzi się z suleren, bo gdy żywiciele giną, 
dzieci ilą na poniewierkę nie otrzymują bo- 
wiem żadnej pensyi po śmierci ojca, żadnej 
renty, żadnego ubezpieczenia, Żadnego przy- 
tułku. 

Takie są rozkosze życia robotnika, który 
nawet przy dzisiejszych, na pozór „wysokith” 
płacach nię może nic odłożyć na czarną go- 
dzinę, zabezpieczyć przyszłości swojej i swych 
dzieci. 

Nie idzie za ten, aby ludzie pracujący u- 
mysłowo mieli się stoczyć na dno nędzy. Prze. 
ciwnie, dopiero wtedy nastąpi harmonia w żv- 


gli płaciło się zmacznie mniej, niż za pracę |ciu różnych warstw, gdy wszyscy..będą odpo. 


wiednio do wartości swej pracy wynagrądzani" 
I pod tym względein musi nastąpić jakaś rów. 
nowaga. Ale wszelkie zawistne uwag: o „świet- * 
nem“ położeniu robotnika świadczą że pewne 
warstwy niby dziedzictwo po swych dziadach 
zachowały przekonanie, że era niewolnictwa się 
nie skończyła, że niewolnika można zbyć lada 


ochłapem 

Riog zauważył: Inteligencya dziś zazdrości 
robomikowi, ale też żaden inteligent nie chce 
posyłać swego syna na naukę do szkoły prze. 
mysłowej! Po warsztatach brak terminatorów 
ale jakoś mie wielu ludziom śpieszno posyłać 
lam swe dzieci. 

Czemuż tak się dzieje? 

Bo praca robotnicza — to trud znojny I 
ciężki, który nie każdemu się uśmiecha. 

Bo praca robotnika jest rezykowna, niepew- 
na, nie zabezpieczająca starości jego. 

Bo robotnika, który w znoju utracił siły 
może jego pracodawca wyrzucić na bruk jak 
wyświechtan w kabat. 

Bo roboinik umęczony całodziennym tru- 
dem pracy fizycznej, nie może sięgać po rozko- 
sze umysłowe. 

Dlatego inteligent dzieci swych na robotni- 
ków chował nie będzie, mimo, że im ich „ra- 
dosnego" byłu zazdrości. 

Robomik współczuje dzisiejszej niedoli in. 
teligenta, rozumie też jego rolę w społeczeń- 
stwie, ale też z przykrością stwierdzić musi” 
że inteligencya na'pgół nie potrafiła się wznieść 
ponad swoje potrzeby, aby zrozumieć robotnikt. 


POWIAT STRYJSKI NA G. ŚLĄSK. 
Powiat Stryjski wraz z miastem Stryj złożył do- 
tychczas na cele górnośląskie kwotę 448.282 mk. 
60 fen., oraz wysłał dla powsłańców górnośląskich 
1 wagon zboża i 1 wagon bydła żywego. 
Akcyę powyższą przeprowadziło tutejsze staro- 
stwo przy pomocy powiatowego komitetu obrony 
państwa i Wydziąłu powistowego. 


-==r"— 


= „a 
Nowiny z dnia. 
` Lwów, 12 czerwca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WE LWOWIE: 
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NOWY REKTOR UN W"RSVTETU JAGIELLO"- POBICIA. 32-latnia Zofia Szczepańr ka sublokatorka 
SKIEGO Rektorem uniwersyjeiu jagieliońsktzgo - Szidiorowej przy ul. Łyczakowskiej 1. 8, rynką że- 
stał dziś wybnacy poraz ezai jednomyślnie pat. lazną poranila w głowę 16-letniego Hermana „Selą 
Extreichęr. Ponieważ profęsor Estrejchęr wyboru niy diera. ho. 
przyjął wybrany «ostał rektorem prof. dr. Julian’ 3D-istni tobotnik Sianimiaw Zieliński zasiał mapa. 
Nowak prot beutecjologij i woyrynaryi Umiiversy- dnięty na Gabryeiówce przez swego kolegę, który 
tejtu jagiell. t z zemsty chciał go, jak krzyczał „zamordować“. Zie- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Niedziela 12 częrwcą o godz. 350 popol „Tajfun“. 


Niedziela 12 czerwca o godz 730 wieczór „Czar ŻYCIE NOCNE WE LWOWIE. Posterunkowy pol. 


munduru”. Maryan Jędruch obchodząc w przedostatnią noc swój 
Poniedziałek 13 czerwca o godz. 130 wieczór „dam- | rejon, znalazi na pi. Gazowym umincego Józefa CCa- 
son i Dalia. , łego Sprowadzeny na policyę zeznał on, że tej nocy 


| Pe kazdem przedstawieniu «wieczornem czekają 
wozy tramwzjowę dg użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


spotkali go dwaj żolmierze i żeden eywil, który ele 
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REPERTUAR „TEATRU MALEGO" (Grodecka 2 b): 

Ned .iela 12 czerwca o god. 7:30 wieczór „Don Juan“ 

m W" 

KONSTANTY SKIRMUN'T, świeżo mianowany mi 
nistar spraw megy, « zawodu rolnik, obywatel ziem 
eki w (Gwrodzieńszczyśnie przed wojną był członkiem 
resyjskiej Rady Państwa z wyboru. Podczas wojny, 
po Gużazyjn pobycie w Petemsbunefi | Stockiwimie u 
dal pię do Paryża i pracował w Polskim Komitecie 
Narodowym. 


PODZIAŁ NAMIESTNICFWA NA WOJEWODZTWA. 
Zamiezczowo moisi w pismach że przy podziale 
urzęchuków Naher. zapyływeno biç, gdzie sobie 
każdy wyczy być grzydziejomy ze względu na ato- 
munki rodzitays mająlkowe I t. m ie pobipno len pu” 
dziuł według ich życzeń, jak to było ogłowzane okó!- 
nikiern urzędowym. , < 

W raccgzywieości jednak przydzielano urzędników 
hsz oglądania się na ich stosunki rodzwne i ma- 
jatkowe. Więtmzą rolę odgrywały ppotekoye i osv- 
biste cynęatye auiżałń uznane urzędowe wzgledy. 
Urzęduiiców kamoelaryjnych jeszce gorzej potraktowa- 
no; lutej dykuworem byt dyr. wrzędów pomocniczych 
który juloo Że jest podeszłego wieku pozostawił dia 
siebie pauo dameski, niczem se Lwowem nie zwią. 
związany, nelomgaet urzędnicy z rodzłnami mają ezu- 
kać przytuku w mych wojawódzęwach. Sprawą 
tą powinian zka pojąć sejm aby nie dcpuście do tak 
jakuawsgo kraeywdzenia ludzi. ; 


NA DOCHÓD KOLONII WAKACYJNEJ wycho- 
wanifów Domu im. Tad. Kościuszki we Lwowie odbę 
"dze sie siaramiem Towarzystwa Pomocy Naukowej 
we wtorek dnia 14 czerwca wieczorem, w Bali Tow. 
muzyczyego; Koncert da młodzieży szkolnej, wykona_ 
ny jyzaz chór wezanie prof Adumnczaśa i orkiestrę 
tamburosmundblinową wychowanków domu $n. Tad. 
Kościuszki pod kierunkiem p I. Bierzeckiego. 

Z TEATRU. Szuka kMuńskiego pisarza Swena 
Lange, edegiane onegdaj na venie teatru wielkiego 
nia kome wprawdaje żadnych nowych walorów a- 
toli dacki orygiewbywnu ujęcie i wyrazistości wpra- 
wadzonych typów budzi zasłużona zainteresowanie. 
Dramat rmałaeński — jakich wise — na kórym nie 
ciąży jednak pięwo banamości. Gra' artystów stała) 

na wysokim poziomie, o czam zresztą pbsrem 


Geu pszpkatnego lokalu w aresztach policyjnych. 
Naniępnis Jędruch pmmiąe służbę, o godz. 


tna l. 31. Złodzieje, es strony ogrodu przystawili tu 
drabinę to okna ma I-szym pietrze i skradli na 
azkodę Zyg. Moechanta część gurdwoby i portfel; 
240.000 marck. | 

Pocterumitowy ująt w ni. Inwalidów uciekającego 
szeregowca Antonlago Bererowsisago, klórego od 
prowadził do Komendy miasta. Wróciwszy z powror 
tem w ul. Nęckiego ujął szeregowca Maryana Lacho- 
waiciego. Ten przyzmał mię że cywili Prokop namówił 
ich do kradzieży u Mejschawńa i kę zdar? buty z Cap 
tego. Rzeczy skradzione zanioś.l to Anny Sawycz, zw 
miepzizałej przy ul. Nęckiego 1 10. Sawyczowa ukryła 
jednak siradzione rzeczy, przeto zamknięto ją rów- 
nież do aremziu. Za ubiegłym Prołopem aarządzono 
pościg. 

ZAGINIONY. Franciszka Schmidowa, zamięsrka- 
ła ul. Zdrowia 5, doniosła poalicyj że 12-letni 
Józef Seidi, będący u niej na miuancył przed tygom 
dniem wydali? sią z dorta 1 (rrzepadt bez wieści. 

CZYJE PIENIĄDZE? Axtonina Nierewiska i Fran- 
cisza Rudelmacher, nauczycielka z Niska znalazły 
w ul. legionów 33,000 marek. które zdepunowały 
na policyi. 

CIEKAWY POWÓD ŚMIERCI. Jeden z obywa- 
teli mprzedył przed niedawnym czasem realność przy 
u. Żówiewskiej za 7 mijonðw marek. Nabywca za 


Właściciel Gemiu milionów nia mógł przeboleć tak 
ałego iniereau, rozchorowai się — i traart vitto. 

POPARZENIA. Podczas eksylozyi benzyny w Pri- 
musie. w realności przy ul. Pięktarskiej | 17 pionący 
płyn poparzył dotkiiwis w obie ręce 18-letniego JO- 
zefa Marenśu. 

MB-letnia L. Fillpówna kipiąca wodę poparzyła 
Robie lewą .rękę. Pogotowie rat. udzieliło im pier- 
wszoj pomocy. 


OSZUST I JEGO PAPIEROSY. Pewien gość za- 
ofigrował Oskarowi Pferrerowi kupno większej ilo- 
ści pupierosów egipekich. Pferrer zgodził się na ku 
pno i razem udali aie do „Nanodnego Domu“. Tu 
nieznajomy ów zażądał 30.000 marsk od P. i poleci! 
mu apka na popierosy. Po półgodzinnym czekaniu 
Pferrer przekonał się, że niemajomy uloinił się dru» 
gą bramą wrez z pieniądzmi. Poszkodowany doniósł 
o tem policyj. 


, KRADZIEŻ I UJĘCIE ZŁODZIETA. Ze stry. 
chu przy ul. Gródeckiej skradziono Zyg. Nach- 
towi chustkę, wartości 10.000 mk. 

Stefan Bury, skradł w Rynku z torebki Wik. 
toryi Schwarzowej 2,000 marek. Zładzieja uję. 
to, odebrane pieniądze i odprowadzono go m 
policyę. 


KAMIENICZNIK I LOKATORKA. Za cza- 
sów inwazyi ukraińskiej na placu Maryackim 
ma nieprzyjacielski zabił dentystę F. Mohra. 
Wdowa po nim prowadziła zakład dalej sita- 
mi ukwalifikowanem przy ul. Jagiellońskiej 1. 
15. Właściciele tej realnośći Chnim(1 Sara Šta- 
dlerowie, wszelkiemi siłami starają się pozbyć 
Mohrowej z mieszkania, cen jast równoznaczne 
ze zniszczeniem erzystenayi tej rodziny. Ostate. 
cznie udało sie Stadlerom uzyskać wyrok rądo- 
wy rumacyjnay i dzić eheą Mobrową wras z za. 
kładam wyrzucić na bruk. Zapewne wladze 
węlądną w tę sprawy i pie dopuszcza do Źnisz.- 
czenia egzystoncyi rodziny, tak dotkniętej przez 
simte swego żywiciela w eznsie wojny. © 


sze seqrawozdenia odkladam do najbfiższogo nume- 
ru. ; (a e.) 
LISTY Z LONDYNU. W czorniszym uumerze 
w artykule pod pym tytułem prze: przeoczenie wy- 
padio nazwisko autora, którym jeat posel Herman Dia- 


~ 


mand. 


POLSKIE TOW. „DZIECI NA WIEŚ" zawładar 
mia że zebranie rodziców, wysyłających dzieci na 
płatne Walonie, odbądzie wię we środę dnia 15 bm. 
o godzinie czwartej po południu w saji fizyki Pier- 
wszej Szkoły realnel przy ul. Kubali 2. 

- 8 GODZ, CZAS PRACY. I KOMENDA MIA- 
STA. W sprawie notatki pod tym tytułem, o- 
trzynujemy wyjaśnienie, że delegucyę robotni- 
ków w sprawie strejku w iabr. Merkury przyj. 
moval zast. kom. nuasta ppułk. Ilaudek, a nie 
pułk. jasiński, który tego 
we Lwowie. Wobec lego przypisane słowa nie 
zostały przoz niego powiedziane. Pomyłka pow- 
stała stąd, że delegacya robotników nie znała 
nikogo w komendzie miasta. Również p. ppułt. 
Haudek zaprzecza jakoby w ten sposób wv- 
marit się o przestrzeganiu ustawy o 8. godz. 
czasie pracy nie tak, jak to delegatya vrozu- 
miała. 

ZBIOROWĄ WYSTAWĘ OBRAZÓW Stan. 
Klimowskiego otwiera zarząd „Zachęty”, ul. Le- 
gironów 7) w niedzielą 12. b. 
"RADO. 


nin nie był obecny 


m. o godz, 11. |Kąmał na pl. Krakowskim B-letnią Salefę Judenberg. 
Pokqysaną zaopairzyło Pogotowie ratunkowe. 


_ 


podał za aponta policyj, zaś dwaj inni za Żmdar= 
mów, Cywil ten wówczas zdarł mu buty z nóg. Car 
ły bojąc się „„władzy' pogodził się = losem, a tę- 
dąc bezdomny zianęł pod gołym niebem. Udzielono 


3. nad 
rarem usłyszał Krzyk z realności przy ul. Słone- 


pare dni otrzymał za fẹ samą realność 28 milionów. | 


PSIE NIEREZPIECZEŃSTWO. Złośliwy pies po-| 


l 


lińskiego clężko poranionegu kamieniem w głowę wy- 
ratowali przechodnie. Pogołow$te rai. udzieliło im 
pierwszej pomQcy. 

—000— 

— QSTRZEŻENIE! Stwierdzamy, że eszuści sku- 
powali w ostatnich czasach próżne pudeika z tutek 
„Promień”, nepelniali je lichymi wyrobami * pusz- 
czali w obieg. Winnych potiągnęliśmy dą karno- 
sądowej odpowiedzialności. 

Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pudełka prawdziwych tutek „Promień“ zaopatrzone 
w ten smasób nn zewnąirz banderolą „Tow. Szkoły 
Ludowej”, że bez przerwania bandceroli nie będzie 
można otworzyć pudełka. 

W BLE me 


Rappaport Józei dentysta 


przyjmuje uł Akedamicua I. 10, 


Daia A 


Mimochodem. 


H Dziś wpadła mi w ręss larika pyespaidencyj., 
ne, wysłana prze byłą redacyę „Gońca Wieczornego” 
następującej treści: 

„.2 powodu reorgrnizacyj naszego wydawniętwa 
związanej z osiatnim mirejiiem zeaeó: [7 (vifwyżką 
eemniica, nastąpiła przerwa w wydawnietwie piama. 

Jako zecera znającego dobrze powody, któru- 
sutoniły redakryę do zaprzestania wydawania tego 
pisma, wprawiła mię ta kartką w najwyższe zdumie- 
nie i pmuszony jestem zarrotestować przeciw temu 
powoływaniu mię bylej redakcyj ,że z powodu stroj, 
ku pismo to— fułóre i uk goniło osu$im tchem — 
| przestało wychodzić. Stwigrdzam naiomiasi, że prze- 
| stalo ono wychodzić z dniem 28, męfłi w Gm dniu 
personal techniczny adszedi z pracy, a dopiero dnia 
30-go maja wybuchł atrejn. . 

Rodalcya tego pisma powinna się była zdobyć 
na pogani taktycznego powodu nip wydawania go, 
gdyż puychanie winy ma strok zecorów, fest w 
tym wypauu niezem inem jak ubieraniem pię w sza. 
ty męczenniua. > 
| Biedna redakcya, gdyż gdyby nie strejk, byłaby... 
í tax nie mogła tego pisma dalej wydawać, 

A] - wan. 
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Urząd nafłowy. 


Na posiedzeniu komisy! przemysłowo. han, 
dłowej uchwalono m. in. wezwać rząd, aby po- 
wołał do życia państwową radę dla prromysłu 
naftowego z udziałem techników, delegatów 
robotników wiertniczych. rafineryi i t. p. oraz 
organizncyi naftowych o charukterze społecz- 
no gospodarzym. Jednocześnie wezwano 
Rząd, aby padda! Urzędowi naftawemu wszyst- 
kie gailetis przemysłu naftowego, tak ropnegn, 
JAk | guzowegy i przyznał temu Urzędowi cha- 
rakter JIT. instancyj (ostatecznej). Wninsek 
pos. Bryla » zniesienie Urzędu mieszkaniowego 
nie znalaz! dostatecznego poparcia. 


— eto 
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Zstarg japońsko-rosyjski. 

KOPENHAGA, 11 czerwcu (E, FE. „Berl. 
Titende* donosi, że gen. Kuweim, dowódca sił 
zbrojnych Japonii we Władywostoku cświadczył, 
że wojska japońskie wskutek rozwoju * yp.dków 
zostały znowu przesunięie na Zachód ı zajęły 
ważne punkty strategiczne. PRaąd sowietów za- 
protestował enetgicianie przeciw temu, nazywając 
to pogwaleeniem traktatu japońsko-rosyjskiego 
z r 1005. 5 

one— 
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Podpisujcie polską pożyczkę państ, 
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Nr. 133 


Kolejarze żądają poprawy bytu. 
Domagają się spelnienia postulatów z terminem do 4 tygodni 
pod groźią strejku. 


Wczeraj odbyło się zgromadzenie koleja- 
my pod gołam niebem, w podwórzu budynku 
„Grażyny . Niepogodu powstrzymała wielu za. 
interesowanych od udziału w wiecu, niemniej je- 
dnak przybyły tłumy pracawników kolejowych 
by zaprolestować przeciw lekceważeniu przez 
rząd kwestyj ich bym. Wszyscy mowcy nawo 
łjąc do solidarności, kiórą jedynie można. wy- 
walczyć lepsze jutro, podkreślali wręcz wrogie 
stanowisko min. Jasińskiego i ostrzegali przed 
dalszem  prowokowaniem pracowników kole. 
jowych. 

Przewodnietwo wiecu objął tow. Tintz ze Lwo, 
wa i tow. Alexandrowicz z Krakowa, sekreta- 
rzował tow. Maxim. f 

Pierwszy przemawiał tow. Adam Kuryło- 
wież, przedsiawił obeóny stan kolejnictwa, któ- 
m mę obecnie poprawił.  Podreślił je 
dnak, że  obeene normalne  kursowanie 
pociągów! | swiększona wydajność pracy nie jest 
zasluga, nin. Jasińskiego, lecz samych praco- 
mwmików, którzy słysząc stale ze strony społe- 
mseństwą, że naprzód należy pracować, potem. 
żądać, poszli w myśl tych nakazów; lecz io nie 
pomaga; rząd żadnej poprawy bytu bez strejku 
nie daja. 

W slosunku do ministerstwa kolei, Zwią- 
zak zawodowy kol. stoi w opozycyi. Minister- 
stwo na zadne pisma Związku nie odpowiada 
1 w dalsvym ciągu stosuje do go ropresye, 
łamie atrybucye Związku, zatwierdzone przez 
Radę ministrów, eofa zwolnienia urlopowanych 
m myśl siatutu Związku. 

Następnie mowca krytykował pragmatykę 
służbowi, która jest gorsza, niż ta, którą So- 
hie klasa pracująca zdohyła w zaborczym rzą- 
dze w Austryi. Wspomniał dalej o statucie eme. 
rytalyym, który dzieli pracowników na dwie ka. 
tegorye: jedni mają służyć 35 lat, drudzy 40, 
a dopiero w 60 r. życia można przejść na emery 
turę . 4 

Dachadzą słuchy — podnosił tow. Kuryło; | 
wicz, że rząd zamierza sofnąć ośmiogodzinny 
dzeń mesy w zasiosowaniu do Kolejarzy, a 
przykładem tego Są niektóre zarządzenia w po- 
szczególnych kalegoryach pracy. . 

Mowca przemówienie swe zakończył wsz. 
wauiem do solidarności wszystkich pracowni- 
kuw kolejowych oraz ostrzeżeniem w stronę rzą. 
du, że jeżeli rząd drogą legalną nie uwzględni 
żądań pracowników kolejowych, będą zmuszeni 
Uroga Strejków wymusić swe żądania, 

Przybyły na wiac poseł tow. Diamar głęboko. 
ujął całą kwesiyę walki o byt klasy pracującej. Przed 
sławiwszy obecną sytuacyę w jakiej znajduje sie: 
państwą. podkreślił społoczna wartość klasy proj 
cującej w stosunku do pmistuf i raznaczył, że klasa | 
pracująca nie walczy o swoje egoistyczne cele ale 
walczy o lepszy rozwój całego państwa. 

Następny mowca tow. Maxsmin omówił szczegó. 
lowo Żądania kolejarzy, zawarte w rezolucyi. mię- 
dzy innymi frytykowsł sposób wymierzania poda- 
tu osobistodochodowego. Doldzia do lego, że pra. 
cownikowi 11. klasy będzi» się ściarać rocznie 14925 
mk, 8 klasy 30400, 6 klag 48069 mk. Mowca wohee | 
tego żąda, aby podatek był wymierzany od płacy zasa- 
ńhiiczej bez obcjążania nim dodatku drożyźmianego. 

Mowca lotlczytał nast rezolucyę przyjętą oklaskami | 

Zgromadzeni pracownicy kolejowi, żądają | 
natychmiastowej dorażnej poprawy bytu, w ra- 
mach een, w stosunku do uposażenia praco- 
wników. ` 

Zgromadzeni popieraja gorące  stanowis-! 
ko posta Moraczewskiego w Sejmie w sprawie | 
bytu kolejarzy i żądają zrealizowania postawio- 
nych żądań. 


j 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Ządają ścislego przestrzegania ustawy ^ 8- 
godzin. dniu pracy i wypłacenia należytości za 
prace w godzinach nadliczhowych od 1. lipca 
1920 r. dla wszystkich Kategoryi pracowników 
kolejowych, i 

Wydaniu rozporządzenia o platnych urlo- 
pach odpoczynkowych tak dlyu etavowych, jako 
też i nieetatowych, wymierzenia podatku oso 
histo- dochodowego i ewentualnej pożyczki przy, 
musowej od płacy zasadniczej, a nio od cało- 
go uposażenią. 

Uznania zaliczek zwrotnych i ewakiacyj, 
nych jako beyzwrotne. | 

Zniesienia, a względnie zredukowania pa- 
sów drożyźnianych. 

Ządają umania wszystkich poprawek po- 
stawionych na konferencyi w M. K. 2. przez re- 
prezentantów Z. Z. K. w sprawie pragmatyki 
służbowej i ustawy emerytalnej. ; 

Zastosowania regulaminu do atrybucyi 
Związku Z. Z. K i dopuszczenia reprezentan- 
tów tego związku do wszystkich komi syf i sty 
tucyi kolejowych tyczących się bytu i interesų 
pracowników kolejowych. 

Ządają powołania do pracy: kolegów Kru- 
szev'skietjo | Sułkowskiego i wszystkich innych 
kolegów, wydalonych ze słażby za sprawę strej- 
kową, opar objąć tych zwolnionych pracowni. 
ków usiawą o mmnestyi mającą być uchwaloną 
w Sejmie. ai 

Niezrealizowanis tych żądań pracowników 
kolejowych wszystkich kategoryi, może dopro- 
wadzić zrovpaczonych i w skrujnej nędzy bę- 
dacych kolejarzy do, kroku rozpacziiwego, ka, 
tastrofalnego tak dia instytucyi kolejowej, ja- 
koteż 1 dla kolejarzy. 

Postulaty zawarte w rezolucyi maja być spełnione 
w terminie do 4 tygodni. 

Przemawiał hastępnie tow. Lang | tow. Ursini, który 
do rezolucyi zgłosił dodatek „by za madliczbowe 
godziny natychmiast wypłacono należne wynągrodza. 
nie, daej prlzemawiał fm Związku maszynistów 
Kulitowskj. 

Przew. tow. Tintz pawiązując do bardzo pierdiiej sy 

tuacyi, w jakiej znalsźli się wiecownicy, obradując 
wobec braku sali na deszczu pod golem niebem zgło- 
sił namępującą rezolucyę: 
„Zgromadzenie uchwala polecić Wydziałowi Wy- 
lkonawczamu ZZK. w Warszawie by wspólnie z Za. 
rządem Koła miejscowego we Lwowie poczynił od- 
powiednie kroki, celem odstąpienia gruntu kolejowe- 
go (neroże ul. Gródeskiej | Dojazdowej) w dzierża. 
wę pod budowę ‚Domu kolejarzy” w krórsm mieści- 
łaby się Kooperatywa, Gospoda i Sala na cele kul- 
turalno oświątowe. 

Zgromadzenie pcpiera swoje żądania faktami, że 
jeśli skarb Kolejowy może odstępywać grunta pod 
budowę dla Leinknufa, Kółka rolniczęgo, Bankom 
ft p. instytucyom może to samo uczynić dia pra- 
cowników kolejowych którzy ku ginu w tym wy- 
padku największe prawa gobie roszczą 

Dalej zabierali głos tow. Flitber, Marycę Seko- 
waki i p. Łukasiewicz, członek polskiego Zwiazku 
kolejoweów. Z przemówienia tego oatatniego pad. 
kreślić należy  chzrakterystyczny szczegół, że kryj- 
tytmjąe rząd 1 min. kolei Jasińskiego, . faprzeczył 
jakoby min. Jasiński popierał P. Zw. Kol, jakoby był 
„bialy“, jak się powszechnie o członkach P. Zw. Kol. 
wyrażają, p. Jasiński twierdził mowca 
nie jest ani „bialy“, ani czerwony ale wciąż jeszcze 


czarno-żólty! Taka charakterystyka obsenego minis 


stra kolei spofkała się z ogólnym npłnuzem zgro- 
magzonych. 

Krótko przemawfał jeszcze fow. Kuryłowicz i 
przew. tow. Tinfz, poczem zgromadzeni rozeszli wię. 
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WEJŚCIE KV ŻYCIE RMERYKAŃSKIEJ USTAWY 
EMIGRACYJNEJ. 

Nowa ustewa, ograniczająca w silnym stopniu 

'euigracyę do Stanów Zjednoczonych, nabrała mocy 

jprawnej 4 cnerwca. Począwszy od tego dnia wolno 


emigracya |zestaje wstrzymana. Ustawa ta ważną 
będzie przez 13 miesięcy, t. |. ao 1 lipca 1922 
Ale i wtedy nawet kongres amerykański zwyłdą u- 
ohwalą uchylić może zawieszenie tej umtawy. 

— > 


Wiec w sprawach Górnego Sląska 


ogólno-akudemicki odbędzia się w niedzielę, 12 
b. m. w auli nowego uniwersytetu o g. 13 nrzedp. 
—4— 


3 życia partyjnego. 

Centrsiny Romitet Wykonawczy. 

Posiedzenie ojbyto 7 I 8 czerwea. Obeeni 
tow.: Barlick:, Das, yàskl, Diamand, Dobrowol- 
, Kunicki, kwap,uski, Mabnowski, Moraezęw- 
ski, Liberman, Niedziatkowski, Szczerkowski, 
Zaremba, Żułuwszi, Jako goócie obecni tow.: 
Luzemburg, Perl i Pużak. Przewodniczył tow. 
Kwapiński, protokół prowadii tow. Nowicki. 

Wysłuchano sprawozdania Komisyi, wysłanej 
a Poznania; po dłuższej dyskusyi nchwalono 
odezwę do wszystkich organizacyi PPS. W kon- 
sekwencyi odezwy skierowano sprawy Czesława 
Porankiewieza i ezłonków poznańskiego OKR. 
do Centralnego Sądu Partyjnego. Polecono re- 
dąkcyom pism partyjnych wyjaśnić szczegółowo 
metody komunistyczne, polegające na wprowa- 
dzeniu „komórek” do cbeych sobic oruanizacyi. 
Uchwalono założyć sekcyę niemiecką P. P. S. 
| wszcząć w tej sprawie rokowania z towarzy- 
szami niemieckimi, Polecono Prezydyum przy- 
gotowanie projektu organizacyi takiej Sckcyi i 
zebranie materyaiów dla sprawy organizacyi 
sekcyi żydowskiej, Postanowiono nie zmieniać 
terminu Kongresu, ani też miejsca, w którem 
się on odbę zie (23 lipea w Fodzi). Rada Na- 
czelna ma być zwołana o tydzień wcześniej, niż 
projektowano, a wię: 2 lipca. Wnioski polityczue 
na Radę Naezelną mają być gotowe na drugą 
połowę czerwca. 


FINLANDCZYCY O HANDLU Z ROSYĄ SO- 
WIECRĄ. k 
HELSINGFORS (Russpress). W miejscowych ko- 
łach Kkandjowych istnieje przekonanie, ugruntowaną 
na zasadzie otrzymanych odpowiednich danych, że 
w danej chwili wszelki handal z Rosyą sowiecką jest 
niemożliwy. posiewaź bowzewio nie są w sianie 
nic 'wywieóć z państwa. 
-— 66 ie 


MI BABESŁANE, |Y 


Za rubrykę tę redakcya nia odpowiada 


zmie 1a c dantywmtyczno-techniezny 
Z. PERK EL MA A NA 
wykonuje roboty w p!atynie, złocie i kauczuki według 
najnowszych systemów. 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17, I, p. 


Dentysta-Tecink JÓZEF SELZER 


LWÓW. GRÓDECKA 64 (aaprzeciw keścieła św. Elibicty). 


Wykonuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres techniki 
dentyst. po cenach umiarkowanych. 0— 


Wr. ignacy Better 


erdynuje w Krynicy 
WILLA „IKFEAILUS=, 


Zakład dentystyczno-techniczny 


MM. FRIEDNIRNR 


Lwów, ul. Brajerowska 1. 3, IL. p. 
KOŁO OŚWIATOWE ZSIĄTKU ZASEDOWEGO KOLEJARZY 


urzadra 


W NIEDZIELĘ 12 CZERWCA 1921 r. 


WIELKI FESTYN 


w BRZUCHOWICACH 
Z NADER UROZMAICONYM PROGRĄMEM. 
Pociągi odchodzą 1415 i 1550. pawrarają 20:40 i 22-15. 
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Litwini 0 mieporozumieniach polsko-fitewskich: 


RYGA (Respress). Przeństawiejsl Ag. „Ruńs” 
Üss“ rozmawiał z jednym z wybnriejsrych dzia= 
czy politycznych litewskich, który oświadczył, że 
hociaż jsołsko - litewskie perirakiccys w Brukseli 
dt zosiałe zerwane, lecz tylko praerwane, mie mnię 
przeto Litwini nie *podziewają sie nie dodatniego 

sd Ligi narodów, która po wysłuchaniu w sa 
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Dwa projskty włoskie gadziału 
św 4 
Górnego Siąsxa. 

Poseł włoski w Warszawie p. Tomasin, który 
powrócił z Rzymu. udzielił wyjaśnisi co do dwóch 
rojeziów hr. me, które brzmia: 

Granica, wytknięta wedle pierwszego 
poczynając od poludnia. ustalona jest w ten sposub, 
że kolej Racibórą - Rybujk - Gliwice (za Rybnikiem 
linia kolcjiowa odgałęzia się do Gliwic) pozostaje po 
stronie niemieckiej, ale graniem bieży niezbyt dalęko 
od kolei, Po sironje polskiej pozostaje ealem połud- 
niowo - wschodnia część Raciborskiego, południowa 
Rybnietiego, Pszczyński, mały kąt Zabrskiego, Ka- 
towicki, Królewska Huta, Bytomski, Tarnowskie Góry 
vołudniowo = wsdiodnia część Lubiinieckiego. 
O kolej. wiedąęca z Lublińca do Częstochowy, 
piera się ta granica na północy. 

Wede tezo sposobu zatem z okregu górniczego 
wydzieloaoby dla Niemiec nietylko Gliwice, fe także 
i Zebrokie. ' 

Dężeniem grufiepe sposobu jest pozosfawienie 
po stronie polsieinj znacznej części główne linii ko- 
iow: Mysłowiie - Bytom - Oleśno, ale bez dalsze- 
go mównego toru przez Kluczborsk do Poznahia, 
lszz tylso z bdgałerieniem do Praza na obcej gra- 
nicy, gazis na arie linia się kończy. 

Otóż w zamian ra dosyć z"srzny obszar na pÓł- 
rocy, w MLublinisckiem 1 Qlewstiom, porostawiony 
Pałace, oddsznoby Niemcem dalszą jeszeze za Za- 


0. 


brzem wyrwe w ekregu górniczym. mianowicie Kró=| 


lewu=ks Hutę i 
tomskiego. czyli 
cbszar. 

Projekt sen odbiega znasznie na niekorzyść od 


przyległe części 
reciejsey 


ale wielkiej wartości j 


t zw. linii Korfantewa, a również o€ projektu fran- bedą dokumenty 


Z drugiej atoli stróny 
Polski. niż pro 


okazuje iie ko) 
wckt Pereivol 


cukiego. 
rzystniajszy dd» 


sposobu, 
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Kańowiekiego i By. jego byla chorą więc pożyczył ed Griissa 10.000 


Ma-i kę Piątkowsziego i prosił go o wygetowanie po- 
raj. Proki Storzy można zagam liwiżać va kom- dania o paszport. Beer pamiętał, że w Zniessniu 
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sią 5 
Handiarze mieniem i życie 
H 
iudzk:em. | 
W Skałacie istnieje szajka przemytników, 
stórzy się trudnią przemycaniem uciekinierów 
z Rosyi. Dopuszcza się ona niezwykłych wymu- 
| ai na osobach, które wpudną w jej rece. W 
ostatnim tzusie szajka ta przeprowadziła ro- 
dzimę pewnego lekarza Rosyvanina, którą zam. 
knieto w Skałacie w mieszkaniu na 24 godzin. 
Tu siarali się przemytnicy wydusić iż najwięk= 
szą ilość pieniędzy od swych ofiar. Za szkł n- 
kę wody pobierali od nich po 75 marek. W tym 
stosankuł i za pożywienie. Gdy uciekinierom u- 
dalo się wymknąć, wówczas jeden z tej szajki 
przybył dn Lwowa za lekarzem i odszukał go 
w jednym z hotelów. 
Podając się za agenta defenzywy zagroził ' 


23 b, m. raportu Hymansa, "wyda swoją tginię, 
Mała jest nadieja, aby potem można było wznowić 
pertrautacye z Polakami, prawdopodobnisjszem jest 
że Litwa Kowieńska zrzeknie się wszslkiego am 
biirażu i w przyszłości będzie pmestępowała zape 
nie samodzielnie. 


66 = 


przy lwowskim starostwie i Schaja Wulkomir, lat 
37 kupiec ze Lwowa. 

Wedłue akiu oskarżenia sprawa pszedsetewia się 
następująco: 

Włościanie Lubelskiego Antoni i Ignacy Pią 
tkowscy oraz Jan Łoś pragreii w grudniu z. r. po- 
wrócić do Ameryki, skąd przyjechali w lipcu z. T.| mu., że za mekome jego „sprawki bolszewie- 
Ponieważ w Lublinie ris mogli otrzymać paszportów | kję** czeka go tu kara śmierci. On jednak zamil. 
przyjechali do Lwowa. gdzie na:rafiii na Schaje Wul-| czy o tem, jeżeli do 10 minut otrzyma od niego 
komira, który zaprowadził ich do Leona Griissa. 

Ten pko > wyrobić im potrzebne wszporty pół miliona marek. 

za 60.060 marek. W tym celu wyrobił ich potrebne Lekarz przerażony dał mu 10.000 marek, 
dokum*nty, podając wszystkich trzech za Rusinów, | zaś resztę obiecał mu wręczyć wieczorem koło 
poczem w urzędzie gminnym na Kleparowie wyłu-|tealru. Z kłopulem swym lekarz zwierzył się 
dził (potwierdzenie tych doinneniów. Na ich pod- | paalis vi. Wieczorem oczekującego rzekomego a, 
stawie 'wyrobił żądane paszporty, które wrączył Pią-| genla aelerzywy aresztowali inspektorowi ie pol. 
tkowskim i Łosiowi. Piąfsowsaki jednak w drodze | Riedien i Majbu. Ujęty nazywa się Józef Auer- 
zatracił (paszport, więc 'wrócił do Lwowa, wóbecj|bach i w zupeiności przyznał się do swych 
czego za 30.005 mk. Griiss obiowiązał się dosterczyć | Sprawek. 

nowy peszpori. Pomocnymi w tem fałszowaniu byli Szajka ta stale przenosiła listy do Rosyt 
Izydor Beer, który za opłatą 1000 mk. sporządził fał_|l z powrotem. Po drodze listy te czytali, a je- 
szywy doku:nent nieldowanin i Józeł Retie r, ksóry | żeli w nich byla krytyka lub t. fp. o bolszewikach, 
zaów za 10000 my. załatwił potrzebne formalności | czynili wymuszenia na tych osobach. 

w Starortwie. Reszia utonęła w kieszeni Griisca. Gdy wymuszenia nie udawały się listy te 
Wulkomir pobierał jedynie sowite wymagrodzenie za| Wówczas dostarczali czrezwyczajce. 

łapanie kKlijentów. Policya państwowa zarządziła pościg za 

Na rozprawie oskarżeni nie przyrmali się dalszymi członkami tej szajki. 
do winy. Griiss twierdził, że działał w datrej. na 
wierze nie wielząc, że dokumenty SĄ la'szywe. 
Przyznał się tylko, ża dał 4.000 mYr., w7wiar 
dowcy pol. Wiąckowi, ażeny ten przyspitszył 
wydanie paszportu. Potter twierdził, że żona 
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Kolejarze tarnopoiscy wystąpili 
z 6rganizacyi naredcwej. 
Jak podano iuż w arlylude z dnia 20 maja b. r. 
Nr. 46 , Dziennika Ludowego", w którym dobitnia 
iwo endzcką politykę prezydyum P. O N. w 
| Tarnopolu, wobec czego Earząd Koła Z. Z. K. na 


posiedzeniu dnia 7 b. m. powziął masitępującą u 
chwałę: i 


wygotowanio paszportów w storastwie Rotter, 
jak twierdzi, odpowindzini mau wówczis, „ak 
należyte lo prryspiesze“ 
Roiter przyniósł mu metrv- 


Z 


Beer twierdzii 


"ESS 


mk. Wówczas Qruss prosił go o pospimsz Ą 


promizowy i dlet'go jake taki może być przyjęiy | mieszkal niejiki Piątkowski, więc wystawił kar, „Pofiieważ oo JRE, z aż p Organizacya 
jako podstąwa nerad Pady najwyżerej. S tę meldunkową na to nazwisko. Wówczas poży- Narodowa, mimo oficyalnych wświadczeń, nie stoł 
—0.— czył ed Roitara 1.000 marek. na, gruncie bezpartyjnym, lecz jest placówka fm 
PRE I EZ a O a RE ŁATA DT Wulkomir Ponit się, że mie wiedział ja. |TOŚP%O - demokratyczną, czego dowodem jest wys 
GRZE cA GPEĘODWE "KAL FO sprawa paszportowa polegała na ful. |Stepienie z sag P, S. L.i „Strzelca, oraz odpow 
ł szawaniu dokumentów, pieniadre brał, albo. iy eduje wyrażne oŝwladezenie się prezesa P. O. N. 


Z sali rozpraw. 
ZAKODDOWANIE AR'OWEGO. 


Wezoraj zakończyła tię rozprawa przeciw Lu-' Wi wdowca pol 


dwiowi Grdzowê i Janowi Pekale, o zamordowani” 
gajowego. Jeko świadkowie zeznawali funlgvonartyu * 


eza malicyi, którzy przeprowadzał początkowe śle- , Państwowej, $ 
Gztwo, oraz inni Świadkowie Świadków mordu nje Udając się w tej sprawie do Wiącka. 


było, a caly akt oskarżenia polegał ma zsznamiach 


Gudza, który sie pieńwotrie ze skzuchą przyznał doj BRE na policy! państwowej, 


zbrodni. 


Po rrap'owądzanej rozprawie sędmowie przy_ || 


sięgli 10-na głosami zatwierdziii winę morderstwa 


wpzlnionego przez Gudza, zaś współwinę Pekali za- Za ich wiedzą wziął 4.000 mk Gdy Piątkowski 


zecimi jednogłośnie. 
Trybunał zusądził Gudza wa 
karę śmiemi Trzzz rozzytelanie, 
którą po myśli oesfatniej amnestyi zaraienieno «n 1B 
la: giężkiego i oboeirzonego więzienie. Pokale u- 
wolniano od wap i Kary. 
L. Gudza bronił adwokat dr. Grek, Pękalę adw. 
ar. Dattner. 
— 446 —- 
FBŁSZEEZZ PASZPORTÓW. 
Wczoraj rorpoczęła się rozprawa przed Trybuna- 
łem wyjąikowym przeciw fałszerzom paszportów. 
Jako oskarżeni stanęli: Izydor Beer, lat 57, pisarz 
gminny w Zmjezjeniu, Lsen Gress, lat 81, solicytator 
adwalesski Józat uki Józat Rottor. lat 40, ub ad cał ZYWO "3 


„iidIdl gli: NMEN * 


au" daznioua DB 


"Gd dnia 11 czerwca "ca Viia May Pm, Aay 
i w dni następne 


prox. Gürtler, bronią drowie: Bromberg Bayol, Piec, 
racki i Rabiner. 


RWT EES ES YET ORZEC ZEW 


. dra Oriińskiego na ostatuiem posiedzeniu, Zarząd 
Kola miejscowegc Z. Z. K. w Tarnopolu adwołuja 
| swych przedstawicieli", 


wiem ci z Ameryki mają podosiafciem dolarów. 

Jako świadkowie zery wali Jasiński i wy- 
Wiącek. Jasiński znał Griissa. 
Gdy ten prosił go, ażeby urgował o przyspie: 
zonie w uzyskaniu wizy paszportowej w policyi 
działał w lobrei wierze, 


Komunikaty. 


Swiadk Wiącek opisał zabie i Griss w tej 


Z powodu nie| | M WALNE ZGROMADZENIE „ŻYCIA“ Twa pol- 


= rg sie dą aj e | vsohiśćjiż z paz- 

IJ pasz Szjej uniwersyteckiej i politechnicznej młodzież 

iortom, wydala mu się cała sprawa podejrza. ~ ERa ] ań, 
| f + rh 

na i zawiadomił o tem swych przełożonych. 6-iej wiecz. w lokalu Uniwersytetu ludowego Om 


miańska 2. I. p. Porządek dzienny: Uchwalenie 
nowego siatuiu. Wnioski. Wajsywać się na czło. kóry 
można będzie na godzinę przed zgromadzeniem we 
wzmiańnkowanym lokalu. 

X „ZWIĄZEK STRZELECKI DZIELNICA I-ga 
przyjmuje vpsy bylyci i nowych członków we dnia 
powszednie we wtorki czwartki i sobo.y między g. 
7-—8'30 pra w uiedziele i święta między 11—1 


Ar « 
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przyszedł po paszport zapytał sie, ile go e: 
paszport kosztował. Ten przyzmał sie, że 124 
tysięcy marek, wówczas opowiedział om prze. 
bieg całej tej sprawy. 
Po przeshuchaniu Kilkumastu świałków, rozza- 
wę odroczono do poniedziażwu. 
Trybunałowi (przewodniezy rt. r. 


Pida azuarzą 


przedpoł. ul. Bema l 

X s, oy DOZORCY DOMÓW! W. niedzielę 
dnia gp czerwca br. odbędzie się wielkie zgro- 
madzenie dozorców. | Viosorczyń domów o gedz. 3:30 
popol. Rynek 8 I p. z porządkiem dziennym: 1) 
Sprawa ankiety. 2) Wnioski i interpolacye. 

D liczny udział uprasza Zarząd Stow. 


— — 
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Podpisuicie nelską pożyczką państ. 


cyajistycznej cibędzie się we środę i5-go bm. o godz. 
Koop „Praca 


Ponadło do- 
borowe uza- 
pełnienie. 


kreuje w wspaniałym dramacie 
2 życia arvstokracvi pod tyt.: 


s Zmarły dla świata. 


Nr. 188 „DZIENNIK LUDOWY" 


 Rozmewa Lenina z fabrykantami. 


| BERLIN (Russpress). „Gpłos Rossiji“ pisze: Dnia! odpowiednich ludzi, należących niestety do parlyf 
26 maja odbyło się posiedzenie fabrykantów wyro-| komunistów. 
bów włóknistych, sukna i wyrobów lnianych, dy. Prawdą jest, że byli wśród nas tsoretycy gabi- 
rektorów (fabryk okręgu moskiewtkiego i iwanown-|netowi, młojacy poza nawiasem Zycia realnego i 
wozniesieńskiego; na posiedzenie przybył niesrodzię- | przyzwyczajeni do rozwiązywania majzawiiszych wię- 
wanie Lenin i wygłosił następującą mowę: zów głordyjskich jednem cięciem siekiery. Najlepeń 
Panowie! Dowiedziawszy się przypadkiem o dzi- | idzaliści nie umieli gaię dostosować do wymaguń 
siejszem |posiedzeniu, przybyłem, aby zaprzeczyć o-|chwili bieżącej i przyczynili się do rujny naszego 
sobiście krążącym pogłoskom, jakoby w sprawie ol. przemysłu. I oto ja, synonim nienawiści wszystkich 
rodzenia fabryk prywatnych rada komisarzy ludo- | nie-komumistów, staję przed wami i proszę o wspŃ- 
wych zajmowała niechętne stanowisko; przeciwnie, |pracę z ñami. W ostatnich czasach władza sowie- 
iestem upoważniony do oświadczenia wam, że rada |cka traktuje z zaufaniem wszystkie grupy, t. zw. 
komisarzy ludowych nietylko nie jest niechętną — | Dezpartyjne, powierzając ich członkom stanowiska 
lecz (w tej „ciężkiej chwili zwraca się o pomoc |bardzo odpowiedzialne, ma więc prawo wymagać 
do wszystkich, bez różnicy przekonśń, aby przy- |od was podobnego zaułania. 
czyniii się do odrodzenia przemysłu ojczystego, zruj- Po wygłoszeniu mowy Lenin zaraz opuścił po- 
nowanego (rzez, wojnę cywilną i działalność nid | siedzenie. yw 


fu mae RYTM SET 


-|my ziemi“ powinni wglądnąć w administracyę 
p. Frisehmana. i 
Przy przyjmowaniu do służby Polaków czy- 
niene sg utrudnienis, natomiast żywioły nie- 
mieckie i wrogie wobec ludności polskiej pełnią 
służbę bez przeszkód jak np. inagazynierzy w 
Sniatynie pełniący służbę dzięki protekcyi p. 
Frischmana i Wydziału VI pp. Lówenberger i 
Kokl a w Ńiepołukowcach Kohl i Heichert. 
A teraz jeszcze jeden szczegół z gospodarki 
„prostującego* p. Frischmana. Bardzo ciężką 
służbę na stacyi mają spisywacze wozów, nie ma 
jednakowoż dla nich pomieszczeń. 
Ci biedacy śpią w swem biurze na podłodze 
lub na ławce, a gdy inspektor Wiszniowski, 
naczelnik uzędu wagonowego zapytał p. Frisch- 
mana dla czego oni nie mają swej kwatery, on 
na to odpowiedział, że nie ma pomieszkań. Ale 
o ile chodzi o zausznika Dorosza, to jest mie 
Szkanie wygodne, nietylko dla niego, ale dla 
jego krewnych i przyjaciół. 
O swojej vszechwładzy zaś ma p. F. tak wy- 
sokie wyobrażenie, że pozwala sobie nawet na 
zakaz wydany podwładnym sobie fankcyona- 
ryuszom kolei rozmawiania z towarzyszami 
z Z. Z. K. Słyszał io rewizor pociągów, którego 
nazwisko jest nam doskonale znane. 

Tyle w odpowiedzi na sprostowania z tem 
zatrzeżeniem, że do rozporządzenia pezestaje 
nam bardzo wiele jeszcze materyalu. 


m NĄ M IK O z 


Ze Sniatyna-Załucza. ° 

Otrzymujemy nastepujące pismo od dra Se- 
meniuka ze SŚniatynia : 

Na podstawie paragr. 19 u. pr. z 17 grudn. 
1862 Dz. u. p. Nr. 5 ex 1863 proszę imieniem 
swojego klienta p. Jana Frischmana, naczeln. 
stacyi Śniatyn-Załucze o pomieszczenie w naj- 
bliższym numerze cennego dziennika następu- 
jącego sprostowania artykułu pomieszczonego 
w Nr. 101 „Dziennika Ludowego* z dnia 1 ma- 
ja b. r. na 6 stronicy pod tytułem „Śniatyn- 
Załucze* : 

Nieprawdą jest, jakoby emeryci kolejowi Mi- 
chał Jakiemczuk i Rozalia Jubczyńska od cza- 
sów polskich nie pobierali wcale opału jak 
również nieprawdą jest, by podpisany „dzięki 
swej protekcyi dyrekcyjnej* pozwolił sobie cały 
deputał węglowy wyż wspomnianych emerytów 
sprzedać Stanisłowowi: Łozińskiemu nauczycie- 
lowi w Śniatynie. 

Natomiast prawda jest, że emeryci Michał 
Jakiemczuk i Rozalia Jabczyńska za czasów 
polskich dostawali na opał węgiel, o ile węgiel 
był, co wymienieni sami potwierdzą. Panu Mi- 
Kkołajowi (nie Stanisławowi) Łozińskiemu zaś, 
Jktóry był nauczycielem przy Dyrekcyi ko- 
lei w Równie, wydał podpisany jako naczelnik 
'stacyi na podstawie ceduły sprzedaży przez 
Dyrekeyg kolei w Stanisławowie 1 tonę węgla 
w dwóch ratach. 

Nieprawdą w koncu jest, by podpisany „miał 
nieczyste sumienie, co do spraw węglowych i) 
by handlował”, natomiast prawdą jest, że wę-| 
glem przeznaczonym na deputat rozporządzał 
wedle instrukcyi w tym kierunku wydsnych, 
zaś handlem nigdy nie trudnił i nie trudni się. 


Sprawy urzędnicze. 

Sejmowa lomisya administracyjna 
trzecie czykanie usławy o pragmaiyce urzędniczej. 
Dokonano w 3-ciem czyianiu zaledwie kitu drob- 
cych poprawek. Wniosek tow. posła Smufikowałdcgo 
o wprowadzenie czasowego (automatycznego) awan- 
su otrzymał polowę glcsów obecnych. Przechylił sza* 


zakończyła 


Z kół Kolejarzy otrzymujemy nastepujące 
infemmacyc: 4 

Po ukazaniu sią notatki w „Dzienniku Lu- 
dowym' pan naczelnik Frischman napastował 
ludz niewinnych i odgmżał się sądem na „Dzien, 
nik Ludowy“ i towarzyszy z Z. Z. K. (D). Na 

parcie naszych wywodów można powołać się 
dnak na p. Bernarda, urzędnika Wydz. VIII. 
u którego wymienione wdowy składały proto- 
kół z zażaleniem na p. Frischmana. ` 

Pozatem p. F. pragnąc zemsty na Z. Z. K 
nie stosuje się do okólnika ministeryalnego co 
do wypełniania deklaracyi pracowników chcą- 
cych należeć do Z. Z. K. czy też P. Z. K. 

Do kreciej roboty przeciwko Związkowi bie- 
rze się także tamtejszy dyżurny ruchu Warzała, 
który miast oczyścić sią z. afery kukurudzianej: 
stał się naczelnym ugitatorem P. Z. K. Może by 
p. insp. Siaszyszyn był łaskaw zbadać tę ku- 
kurudzianą sprawę p. Warzały, my zaś ze swo. 
jej strony zwracamy uwagę p. kasyerowi Ję- 
druskiamu, vel Jadachowi, aby mu też nie posz- 
kodził ten zapał co do P. Z. K. — gdyż wi tak 
dzięki tylko protekcyi śp. Hermana gładko to 
poszło, że został urzędnikiem. 

Pau F. winien także wiedzieć. że państwa 
nie ma na wyrzucenie aż po 7000 mk. za dwu- 
razowe mycie podłóg, tak jak to jest w Snia- 
tynie praktykowanem. 

Panowie z VI Wydziału, krzyczący „Nie da- 


cy Ks. Sobolewski. 
votum mniejszości. 

Przed posiedzeniem komisya wysłuchała prze- 
mówień dsputacyi orgailizacyi urzędników z wyż 
szem wykształceniem akademickiem, kfórej przewod- 
dzi! dr. Dembowski, b. wicesprezytient c. K. austrya- 
dkiej rady szkolny krajowej. Dr. Dembowski zgłosił 
postulaty wyłączał: urzedników z wyłkszfałceniem a- 
kademickiem — jaksolwiek legitymował Się jako re- 
prezentant Gvszystkich niemal organizacyi urzędnhi+ 
czych. Doxiero na zapytanie posła tow. Smulikow- 
skiego — przypomniał sobie o innych Żądaniach 
reszty nrzędnilców. Jest rzeczą znamienną, że bis- 
dote urzędniczą | wszelkich pracowników reprezen- 
tuje arystokrata. b. urzędnik nustryncki, Kfóry ad- 
zmaczał się Szyłtanowaniem organizacył nauczyciet- 
skich, a jabo poseł do sejmu galicyjskiego wysiępo 
wał nwogóle przeciwko potrzebie tworzeńta prag- 
matyki dla nauczycieli. 


CEET DODFZO LB S N 
UPOSAŻENIE SĘDZIÓW. 

WARSZAWA, 11. 6. (Pat.). Komisva budżełowa 

na posiedzeniu wczorajszem zakończyła rozprawę o 

gólną ned wnioskiem p. Markiewicza w przedmio- 


cie tmosażenia sędziów i prokuratorów. Referenfem 
obrano p. Mizerkowskiego 


Posłowie socyalistyczni zglos 


lẹ na niekorzyść awansu czasowego przewodniczą.. 


3 ruchu robotniczego, 


§ OSTRZEŻENIE! Ostrzega sie Zwjązłd gza- 
wodowe na prowincyi przed działalnością niejakie, 


| go Kunkego, który się mieni referentem zw. zaw. jak. ` 


koiwiek w tym kienmku żadnego mandatu nie 
posiada. 
Sakietaryaf <w. zaw .we Lwowie. 

& TOWARZYSZE PIEKARSCY! Prowadzimy w 
Drohobyczu akcyę cernaikową. Omijajcie Drohobycz 
aż do ukończenia strejku. - 

$ BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY!  Zwołuje 
się zebranie na niedzielę 12. bm. wszystkich elekgro- 
monterów w sprawie omunikowej i kooperagywy. 

Jawels stę wszyscy. i Zarząd. 
"7 g ZGROMADZENIE MURARZY) I CIESLI. W nie 
dztelę dnia 12 czerwca o godz. 10 przedpoi. odbędzie 
się przy ul Chrwej 0. walne zebranie murarzy Ù 
| cieśli Na porządku dziennym: Sprawa cennikowa. 


+; | Towarzyste jawcie się jaknajlicznkj. Sprawa bardzo 


ważna. Za zarząd: M. Wieczysty. 
& BACZNOŚĆ PRACUJĄCY W. ZAWODZIE TŲ- 
TKARSKIM! W fabryce firmy Elstar t Ton? wybucht 
|strefk ponieważ nie uwzgiędniono żądań robot. Do 
| załatwienia konfliktu zorganizowany pracownik nie 
przyjmie pracy w tej fabryce. 
—000— 
FEP 7 TOOTE  FAREYTONAAWYYENNEACYWNNANA 


Sprawy partyjne, 


+ ZEBRANIA. W niedptelę 12. Dn o godz. 104eł 
rano odbędą się w lokalach wszystkich związków 
zawodowych zebrania na których referować bedą 
delegaci miejscowej komisyl zawodowej.. 


* BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P. S W. poniedzia- 

lek 13 czerwca godzina 6 wieczór pdbędzie 6% 

w Bali Związku kolejarzy Grodecka 69. zebranie dy- 

skusyjne na temat: „Kongres P. P. S“ Zagal tow. dr. 

Hersztal, Uprasza się towarzysze o liczne przybycie. 
Za Komitet: Duma. 


* BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! We wtorek dnia 
14 bm. o godz. 7-mej wieczorem odbędzie się w 
Rynicu 8, I p. Zebranie Kobiet P. P. S. Porządek dzien- 
ny: 1) Sprawozdanie delcpafki e posiedzenia C. w 
K. w Krakowie. 2) Wnioski. 
Towarzyszki, robotnice, jawcie się licznie! 
Wydział Kobiet P. P. S 
—+g—= 


Ruch pociągów we Lwowie. , 


Pociągi pospieszne oznaczone *) 


Z giównego dworca odchodzą: 
Do Krakowa 8'00, 1415*), 1750, 2105, 22:25*). 
Mszany 555, 14 25. 
Gródka 1330 (tylko w sobotę) 16.20. 
Przemyśla 350. 
Stanisławowa 8 00, 10 15*), 14/29. 1760"), 18/50, 23 0). 
Stryja 7:35, 10'00*), 1815, 22'40. 
Szczerca 4'15, 1420. 
Sambora 15:40, 22 50. 
Komarna 3:45, 1425. 
Równego przez. krasne-Brody 8'35, 22:10. 
Podwo?oczysk 10:20*, 1420, 1810' 2250, 
Stojanowa 1845. 
Kowia przez Sapieźankę 6'25. 17:15. 
Podhajec 655. 15:20 
Rawy ruskiej 1435, 2055. 
Warszawy przez Kawe ruską Bełzec 1000, 21-25. 
Brzuchowic 600, 15:50. 
Brzuchowic w niedzielę i świeta 1415, 19-30. 
Jaworowa 1630, (8'55 tylko do Janowa). 
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Na główny dworzec przychodza : 


Warszawy przez Przeworsk 9:15*), 22:20*1. 

Krakowa 6:40, 7 15*), 10:45*), 16:25*, 18:00. 1850, 21°15. 

Mszany 740, 1015. 

Gródka 1600. 

Stanistawowa 7:00, 11:45, 13:05*), 1642, 1020*), 28-35 

Stryja 7:40, 12:55, 19'15, 21:30. 

Szcrerca 620, lo 35. 

Sambora 745, 10':0. 

Komarna 6380, 17:40. 

Równego przez Krasne-Brody 6'35, 1920. 

Podwołoczyśk 110, 13:30, 18700*), 21:20 

Stojanowa 10 3v. 

Kowła przez Sapieżankę %20, 2120. 

Podhajce 1015, 2050. g 

Rawy ruskiej 620, 11-50. 

Warszzwy przez kawg Bełrec 6'50, 18:20. 

Brzuchowic 740, 1655 

Brzuchowic w niedzielę i święta 15'25, 20:40 

Jaworowa %10 (2000 tylko z Janowaj. 
—406->— 
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[v] OGŁoszEwia. |v] 


Wierzchy do obuwia. 


wszelkiego kroju najstaranniej i dokładnie | 


Firm 


do miary wykoauje 


a KAROL. BOZOKI ul. Sieukiewieza 11. 


=== ZNAKOMITEJ JAKOŚCI SĘ 


ATRAMENTY „NUZA“ 


== WSZELKIEGO ROCZAJU 


Fabryka! Lwów, Hofmana Opata 3, 


FABRYKA pudełek Olgi Głowacktej przy ul: 


zajęcie za dobrem wynagrodzeniem. 


> 
zadowalają nawet najbardziej W% 
rozłapryszonego Konsumeata | 


T 
kowskiej 5 poszukuje natychmiast panien na siale 
4- 


[Į OKOMOBILE, 8, 10, 15, 25, 30. 40, 50 HP., motore 


Lwów. Batorego 4. 


ropne, oraz gazowe doslarczy natychmiast „PILOT * 
2554 


IERWSZA lwowska parowa farbiarnia 4 prainia che- 


miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawreńskiego. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tralnwa- 
jów K-D iŁ-D koło kościoła Sw. Eiżbiety — przyjmuje, 
wszełką garderobę do farbowania i chemicznego czy- 
szczenia. 44 — jd 
AMIENIE MŁYNSKIE francuskie oraz naturalne 


nach 


p^ 


ergo 


6- 


wynag 


Walce, Kaspry oryginalne, Turbiny, Motory, po ce- 
konkurencyjnych poleca „PILOT“ Lwów, Batorego 4. 


CIHÓWKA. Blacha pocynkowana do krycia dachów- 
po cenach zniżanych poleca „Pilot* Lwów, A ad 
4. 411— 


WACZEK do bielizny męsklej z własneml maszy- 
nami, dziurkarek, rękawiarek poszukuje za dobrem 
zrodzeniem „KALOŚ* Kopernika 12. 105— 


ARE na |. Lwów- Jagielnica pertfel z papierami 


Udzci 
karni 


oraz duplikat śwladectwa maturalnego N. Ochshorn. 
iwego znalazcę proszę o zwrot świadeciwa do Dru- 
p. uoldmana. x 


Fe 


TOGRAFIE! Biuro pośrednictwa pracy magaga 
Zwiąrek pomocników fotograficznych dla Malo- 


polski. Przyjmuje zgłoszenia na członków sekretarz Pe- 


keles Lwów, Zamknięta 11/I8:, 


100— 


CHOROB 


Ww REMO EL, wa lie 


Wst 


potodniem, 


weneryczne, skórne. zastarzałe — 
leczy mpocymlimtm ciir, 
"AZ mił€> 00m RL: 
rykiwanie preparani Neo Salyarsanu tylko przed- 
12—26 


KOJA 


| Zamówienia z prowincył uskutecznia ośwrotnie 
cz 0 | o KK 


Sil 


Becco i o PL ZPA. APTEK |. SZJ TWE a 
Zast. naczel. redakt. i redakt. odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- „DRUKA 


H. Gulden, Lelewela 5B, 


wa wszclkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące. 
Wykonuje szybko i po praya: 
nych cenach. 


Wykonuje 
najtaniej 
bopracownia 
ra l. piętrze, 


RYTOWNIK 


D. VEISA 


LWÓW 
Sykstnska. 


13, 


| 


na ubrania męskie, sportowe, stader- 
ckie, na spodnie, paita, kurtki, zarzutki, 
na płaszcze męskie i damskie oraz Kosty- 
amy dla Pań. Podszewki pod ubrania 
i palta. Towary doborowe. Ceny fabryczne. 
Polecają w wielkim wyborze RELSKI 4 GROCHOLSNI 
fubryczny skład sukaa Lmów, Ruluwskiega ? 


M. KANNER, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Fabryka wyrobów chemicznych 
Ska z ogr. poręką 
Radymno Biuro: 


každy się przeksmał że naj- 
lepszą pastą da obawia icst 

żądać przete zawsze tylke jc ynie pasty u | 
„ROPA“ Oddział past „RODA“ 


PRZEMYŚL, ul. Czarnieckiego 25, Skrytka poczfowa 25, 


„EODA* 


Nr. 137 


obuwia „KECJIDA*. 


hartownie i detailicznie 


Codziennie 
świeża 


KAWA PALONA 


w bandlu delikatesón : win 


JOAZEF A. M TIJWIK. A. 


„Łwów, natercze ©) EL 


nóg, rak i pach zaakomicie ushwa i zapokie- 
zt im pymszechmie zzumy 


„SUDORY N* 


w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac laber „Ap. 
Kewalski* w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w 
aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 


Sposób użycia dołączony do Każdego pudełka. 
Przedstawicielstwe na Lwów i Wscaadnią Kalopalskę f OZON" 
furtownia materyałów zpłecznych Lwów, Kołłątaja r. 


i Apt. Związk. Wytw. handl. Farm 


| Również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska 


REA TRESC WER O WA ROMANA NO 


[IJ 


Dienna, 
(NYM 


2 (nepr eciw Katedry) 


LWÓW 
NIP 27. 


SĘ POT iiai WON Ń| 


"Tanio? 


3 LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 
A UWAGA We własnym interesie proszę uważać 
na firmę i Nr. domu 7. Filii żadi ych nie mamy. 


Dr. Jr. ANMA  KCGUTOWA 


8-9) 
Potu mÓ? 


= pachwin, oraz niemiłej woni, unixnie |ef pachwin. oraz niemiej ron, mienie ię 
pewnie przez użycie znanego spscya nego 
pudru OSAV“ 

WYŁĄCZNY SKLAD nó 


Dom handlowy S. FEDERA, || 


ul. Syksluzka 43 a, ordyunje w chorobach 


"Tanio; Tanio?! 


ki skórnych i wenerycznych od godz. 3—4 popoł. 


L Wielki wybór pończoch -! 


Hurtownie 


Fabryka: Lwów,SaKramentek 16 


CE 


prawdziwie nicianych ! 
Damskie po 100 Mk., 
55 


meskie skarpetki po 

Miu., reformy damskie, ubranka i skar- 
petki dziecinne, różn: koronki, tasiemki. 
rękawiczki damskie i męskie, chusteczki, 
szelki itd. sprzedaje po najniższyca cenach 


FA. MORDKOWIC 


1 Skład fabryczny Lwów, ul. Słoneczna 1. 9 


IDTWZOTTYWI 


Prawdziwe vérré oombusttbie 
t zw. egipskie 


TETH í BIŻŻŁA GYCARETOWE 


prześwojcatj jakońci 


/o 


ma rzecz Towarzystwa 
+: Szkoły Ludowej 


GSC! Oszuści napałniają próż- 
BASZNÓŚĆ! ue pudztla misyfikarami. 


Prawdz we, : gdy hig przerwania ban- 
deroli i. S. L. pudełka otworzyć 
nie nieda 


K 


ARIA GAZETOWA“ Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


